
KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 4 Stycznia p, s. 182 4 Roku,

W ia d o m o ś c i K hAj o w k .

Saokt Petersburg dnia 24 grudnia r. z.
X i ą / ę  B »rys Kurakin, R adca  T a y n y  i Sena­

t o r ,  mia ł  szczepcie o t r z y m a ć  od Nayjaśnieyszey 
C e s a r z o t v k v  J e y m o s c i  VlARyi,rrsl<rypt nas tępujący:  

Mości X iu iq  Borys Kurakin ! O t r z y ­
m a ła m  W asz lisi,  pod dniem 12 te razn ieysze-  
go miesiąca,  i odda jąc zupe łn ą  sp ra  wiedliwość gor­
l iwości ,  jaką okazałeś dla zak ładów do b ro c z y n n y c h  
pod 1VI0JF.MI rozkaz ami ,  miałatn sobie za u k o n te n to ­
wa n ie  u w ia do m ić  o te m  C e s a r z a ,  mego nayuko-  
chańszego  syna  Zgodnie  z W a s z e m  życzeniem,  
pr zepis a ł am  i n s t y t u t o w i  s ie ro t  w o y s k o w y c h  przyy-  
m ow ać  zaczynając  od igo s tycznia  nas tępującego  
r o k u  i 8^4 , dochody,  k t ó r e  do w as na leżą ,  jako do 
S °n a t  ra ,  a k tó re  w y  poświęci l iście na dobro 
tego zakładu.  Dz iękując  W a m  w jego imieniu,  
p roszę  was bydź  z a p e w n io n y m  o tey p r z y c h y l n o ­
ści, z iaką ku  W a m  jestem.  M a k y a .

Saukt-Petersburg dnia  31 grudnia  i8 i3  (C. I .)

Przez Naywyższy Ukaz J. C, M- do Kapitu- 
ły orderów Rossyyskich, pod dniem 12 grudnia r. 
z ,  Nayłaskawiey mianowani Kawalerami orderów, 
Urzędnicy Głównego Sztabu i. C. M. W ydziału 
Deiurnego, Orderu ś. W łodzim ierza Zciey klassy. 
• prawujący obowiązki w icedyrektora  wydziału 
inspektorskiego, liczący się w kawaleryi pólkow- 
nik Szatilow  i rządca kancellaryi przy jenerale de- 
ju rnym  radca woyskovyy Nolński. Tegoż orderu 
dtey klassy: starszy adjutant Głównego Sztabu J. 
C. M. gwardyi półku preobrażeńskiego sztabska- 
pitan Jakoudew: w departamencie inspektorskim': 
naczemik sto.u radca dworu Sokorski; pomocnik 
naczelnika stnlu 8tney klassy M ołczanow ; radcy 
dworu: departamentu audytoryatskiego naczelnik 
oddziału Tofumow ; i woyskowey- typograiii porno- 
ennt f ik to ra  Kram alej. — Orderu ś. A nny  

\  ^ § 'ey  klassy. starszy adjutant Głównego Sztabu J.
. , pułkownik gwardyi półku preobrażeńskiego 

Xiążę 1 rubecki— Tegoż ordtru  5c-ey klassy: kart-, 
celiaryi Jenerała dezurnego urzędnik 8inev klassy 
H unaropuł»; departamentu inspektorskiego: porno- 
cnik naczelnika archiwum, 8niey klassy Smirnow.; 
naczelnicy stołu: radca ty tularny Butom-, gtey klas­
sy Gajewski', pomocnicy naczelnika stołu radca ty tu ­
larny rderasimow,gtey klassy Akułow,żurnaliści: rad­
ca dworu Andronikow, 8mey klassy M atwiejew. r a d ­
cy 1yluidvni.Kosmetiki Demencewicz, i pomocnik se­
kretarza przy wice dy rektorze gtey kiassy Łaguda.

w  • "  - * u .
w  następu ącą niedzielę, dnia 6 stycznia, bę­

dzie dana Maskarada na dochod Inwalidów, w do­
mu W  W. Miillerow, na ulicy niemieckiey. Cel 
tak dobroczynny, zawsze iicznein zgromadzeniem 
Publiczności zaszczycony, każe się spodziewać, że 
* teraz równie hoynością jey udarowany zostanie.

W olkowysk, dnia  23 grudnia r . z .  
( a r t y k u ł  n a d e s ł a n y ) .

J \V .  Biśpirtk, Marszałek Starodubowski i Ka­
waler Orderu ś- Stanisława, którvm zaszczycony 
sSostał j_ p t Stanisława Augusta Króla Polskiego, 
PrB,?iywsay latd i, w majątku swoim dziedzicznym 
»Ir *bnicy, w Poyyieoi® Wołkowyskim położonym,

* żalem liczney jego familii, zszedł z tego świata 
na dniu 16 7bra roku 1822. Zacny ten mąż zo- 
stawił dysptźycyą, aby zwłoki jego na cmentarza 
przy kościele parafialnym Strubnickim* obok zrr ar- 
łey przedrukiem małżonki, ś. p. Anny z Mikulskich 
Biśpinkowey, pogrzebionemi zostały.

Nawykli do pełnienia woli oyca swojego, po­
zostali d>vay synowie, JWVV. Piotr Marszałek 
Wołkowyski i Kawaler, Adam Pólkownik woysk 
Polskich B śpinkow ie, przy zebranem licznem du­
chowieństwie , poleciwszy duszę zmarłego Oyca* 
miłosierdziu Stwórcy, mając zamiar prz*z wdzię­
czność dla naylepizych Rodziców, cnoty ich i imio­
na uwiekopomnic nayodlegleyszemu potom stwu, 
kamiennym nadgrobkiem, ciało zmarłego do ęzasu 
w skarbcu kosiielnym ulokowali. Po przeyściu 
roku i kilku niedziel żałoby, zebrali na dzień 
la  nowembra r. b. liczne duchowieństwo. W  wigi­
lią szanowne zwłoki naylepszego oyca postawili 
na ozdobnie przybranym katafalu; w dzień pogrze­
bu kosoioł strubnicki rzęsisto tysiącami świateł był 
oświecony; od godziny 5ciey z północy, a i  do go­
dziny i2tey ciągle na wszystkich ołtarzach świą­
tyni odprawiały się święte ofiary. W .  J. Xiądz 
Tomasz Slurgólewski ś. Teologii Doktor, Kollegia- 
ty  brzeskiey Kanoniką Dziekan i pleban W ołko­
wyski, przy odgłosie żałob-ney muzyki celebrował 
inszą śpiew'•uą, po skończeniu którey W .J .X ią d s  
Majewski, Doktpr Teologii , miał kazanie, w któ- 
rem , przedstawiwszy znane powszechności jego cno- 
ty, pełnione chwalebnie krajowi i obywatelstwu 
posługi; zachęcał żyiących do naśladowania tego 
czci godnego męża. Następnie po odśpiewaniu L i­
bera. JW . JP. Stefan Mikulski, dozorca honorowy 
szkół powiatu Słonimskiego, miał mowę; przez któ­
rą  oddawszy hołd uszanowania dobremu wujowi, 
imieniem własnem i całey familii wynurzył urzu- 
esa żalu z u tra ty  jego, oraz oświadczył wdzięcz­
ność zgromadzonemu oby watelstw u za ostatnią dla 
zmarłego posługę. Po czem przy obrządkach re* 
ligiyoych, ciało zeszłego Marszałka Bispinka dw ay 
synowie i naybli/si krewni z kościoła wynieśli na 
cmentarz, gdzie u grobowca prawnuk jego, Jan Dzie- 
koński, dziecko dziewięcioletnie, z zadziwiającą nad 
wiek młodzieńczy i rozczulającą wymową, w ynu­
rzył żal, z u tra ty  cnotliwego i łaskawego pradzia­
da, a przebiegłszy jego przymioty i zasługi, od ro ­
dziców na wzór młcden u jpgo wiekowi tyle razy  
przedstawiane; wdzięcznie dziękował, za tę osta­
tnią posługę, oddaną szanownemu Patryarsze jego 
zasmuconey rodziny , duchowieństw u, obywatelom 
i urzędnikom z kilku powiatow zgromadzonym, i 
gronie licznvch przyjaciół, na któryęh czele znay- 
dowałi się: JO Xia/e Jegomość Franciszek San e- 
ha ,  T ayny JE G O 'IM P E R A T 0 RSK1EY MOŚCI 
Radca, Komandor i Kawaler, jako też Rzeczywi­
sty Radca Stanu J W .  Woyciech Pusłowski, nay- 
dawnieysi zmarłego przyjaciele. Nakonieo W . JP r 
YVincenty Rac, były Regent Grodzki Słonimski, 
wierny sługa zmarłego . imieniem swojem, sług i 
poddanych, z uczuciem żalu, przełożywszy dobrod 
1 wspąniałość tego Pana, pożegnał go raz ostatni. 
Pocaem szanowne zwłoki łzami prawie wszystkich 
przytomnych oblane, złożone i pogrzebione zostały, 
w przygotowaney w ziemi katakumbie, nad którą 
wystawiony jest pomnik z marmuru białego, * na­
pisem, kreślącym imiona i czas zgonu obóyga ś. p.



J W W .  M arsza łkow stw a Biśpinków. Nazajutrz  
Prześwietne, w  liczbie blisko stu  osob duchow ień­
stw o k ilkakrotnem  odśpiewaniem exekwiow i od­
praw ieniem  Nayśw ię tszych  Ofiar Ołtarza, poleci­
ło  miłosierdziu Wszechmocnego dusze zmarłych. 
Po skończeniu nabożeństwa W .  Jm c Xiadz l a r -  
w id , P leban  Zelwiański, w kazaniu pełnem religiy- 
ncv  nauki, i  do przekonania każdego trafiającem, 
objaśnił próżność i nicość tego św ia ta ,  i zachęcał 
do naśladowania cnotliwego życia zmarłego, l a t  
sie skończył te n  sm utny  cbchod, s taraniem  w dzię­
cznych  synów dla naylepszych rodziców przyspo­
sobiony, niosąc za sobą żal nieutulony, w sercach 
w szystkich  krew nych, przyjaciół, slug, poddaństwa 
i  całey stroskaney rodziny.

M i a s t o  W o l n e  K r a k o W .
Krakow dnia  3 i grudnia.

(z G azety  W arszaw sk ie j .)
Na qtem  posiedzeniu seym u rzeczypospolitey  

krakow skiey  d. 9 b. m. reprezentant X . Dzianott,  
W d o p ^ S i u  obow iązku fr z e z  bractw o m iłosier­
dzia i banku pobożnego, na podanie radcy i człon­
ka tegoż  bractw a P. Macieja S tum m er  włożonego, 
u d z i e l a j ą c  reprezen tacyi w iadom ość o w ysiedzeniu  
notom ków , z prostey lin ii w iekopom nego założy­
cie la  bractw a m iłosierdzia i  banku pobożnego s. p, 
X  Piotra Pawęskiego Skargi,  znaydujących się w 
P ań stw ie  Cesarsko R osśyyskiem , u czyn ił w niosek  
do uposażenia jednego z ty ch  m łodzieńca, Pawła  
Skarg i ,p rzez  um ieszczenie na budżecie akademickim  
udziału  na edukacyą dla tegoż rocznie zł. poi. 600 
nrzez lat 6 dodając,iż bractw o m iłosierdzia w stosun­
ku sw y ch  funduszów  uposażyło drugiego brata P io­
tra  Skargę , przez w yznaczen ie  na ukończenie edu- 
t ó f i r S S m *  a .  poi. 600 Po poparć,u w niosku  
te e o  przez reprezentanta Lipczynskiego,  izba pra­
w od aw cza  p ostanow iła  p ow yższy  wniosek przesłać 
R z ą d z ą c e m u  Senatow i do urzędow ego użycia.

Dzisieysza gazeta tu teysza  umieściła co na- 
stenuie- „M o m en ta ln e  wypogodzenie się gwiazd 
d 28 b m nie dozwoliło oznaczyć położenia spo- 

W ty tn  dniu kornety, względem koła 
wrębnego,0 p o r ó w n a ń  i  równika tudzież gwiazd s t a -  
i Z l  blisko k tó ry ch  zn&ydow_ał się. Dnia 29 ma- 
iac  Wznoszenia s ,ęp ro s teg o  a5 i stoom, zas zbocze- 
S a  północnego 9  s t o p n i ,  znaj dował się w konstel- 
U cy i Ophiiicha  Dnia 3 im a ją c  wznoszenia się pro- 
s te lo  255 s topni , zboczenia po nocnego  i 4 , leżał 
w  k ons te l lac t i  Herkulesa. D łow a tego komety 
m ierzona m ik rom etrem  um ianym , zam ykała ba se­
k u n d  łuku, ogon zaś r o z c i ą g a ł  się na  niebie blisko 
T a  stopnie, k ieru jąc  się ku północney koronie

W in c e n ty  K a r c z e w s k i  A djunkt Ob. A,

N i e m c y . ^  .

Od brzegów M e n u  dnia  25 grudnia .
[z G azety  W a r s z a w s k ie j .)

Z  powodu niskiey ceny zboża, dochody z uobr 
skarbow ych  W ielk iego  X iez tw a  Hesko-D armstadz- 
kiego zm nieyszyły się rocznie k ilkukroć stu tysią-
cam i z ło ty ch  ryńskich .

Z a p e w n ia ją , iż te ra z  w  rękodzielniach n ie­
mieckich w yfab iają  w  nierów nie lepszych g a tu n ­
kach  to w ary  bawełniane, niż wszystkie dotąd zza 
gran icy  sprowadzane, k tó re  tam  bielono sposobem 
chem icznym , przez co staw ały  się w ą tłem u  T a ­
kow e rękodzielnie pomnażają się w Szląsku, SaXo- 

ii i W estfa l i i .  W łaściciele  fabryk  zaręczają za 
trw a ło ść  swoich w yrobkow. Tego roku  i. fabryk 
n ł ó t n a  będących w  Niemczech, zamówiono bardzo 
znaczną ilość do A m eryk i  północney 1 południo­
w cy Podniosła się cena siemia lnianego, 1 wielu ro ­
botników tak  do u p raw y  l n u , jako do przędzenia 
zamówiono. W  roku  zeszłvm sprowadzono do 
Szczecina  siemia lnianego 77,680 korcy , za co zapła­
cono 300,000 talarów . Siemie to było po w ięk-
szey części z Rossyi.

L isty  z Ham burga  w yrażają, iz  jesh nadzw y- 
czayn e  w ypadki nie zaydą, nie m ożna się tam  spo­
d ziew ać pom yślney przyszłości. T ow arów  w sze l­

kiego ga tunku  jest m n ó z tw o , i t rzeba je przeda- 
wać za bezcen. O krę ty , k tó re  dawniey po 4 o do 
5o tysięcy marków kosztowały, przedają się po 5 
do 6 tystęcy marków: bo stoją bez użytku, nie m o­
gąc dostać frachtu .

D nia  27. Seym związku niemieckiego we 
Frank/orcie  ukończył d. 18 b. 111. tegoroczne sw o­
je posiedzenie. Dalsze obrady, jak słychać, zacznie 
d. 8 stycznia.

Nadzw yczayny poseł hiszpański ma w kró tce  
przybyć do B erny ,  dla skłonienia kantonów szway- 
carskich ąło korzystnego dla nich zaw arcia  now ey  
kapitu lacyi w o y sk o w e y , podług k tó rey  4 półki 
Szwaycarskie w eydą w służbę hiszpańską.

O brady  izby deputow anych  w irtem bersk ich  
odłożono d. 28 b. m. do 1 m arca  roku przyszłego. 
W szakże  kommissya skarbowa ma ciągle odbywać 
czynności swoje.

Były  Cesarz mexykaiiski Iturbide, udając się 
do Anglii, p rzyby ł  z towarzyszącem i mu oso“bami 
d. 25 b. ra., dwóma pojazdami do A kw isgranu,  i  po 
odmianie koni, puścił się w dalszą drogę.

Członek tayney  rad y  kantonu  B e r n y  pow ró- 
oił z podróży, przedsięwziętey do kantonów Z u ­
rich  i L u c e r n y , dokąd jeździł dla skłonienia tarne- 
cznyoh rz ą d ó w ,  aby wspólnie wysłały  deputacyą 
do P a r y ż a , z powinszowaniem rządowi francuz- 
kiemu odniesionych zw ycięz tw  w Hiszpanii. W n io ­
sek ten  przyję to  w  kantonie Zurich .

H  1 S Z P A n  1 A-
M a d r y t  dnia  i 3 grudnia.
[z Gazety  W arszaw skie j .)

U rządzenie ochotników królewskich idzie z po ­
śpiechem; szczególniey p row m cya Avila  celuje gor­
liwością. Ustanowiono dobrowolny podatek na 
przyodzianie i uzbrojenie ochotników, a du ch o ­
w nych wezwano do składek. N.iewątpią, iż d u ­
chow ieństw o dopełni obietnicy przyjęcia na siebie 
w y p ła ty  długu skarbowego. Rząd, polegając na 
tern przyrzeczeniu , ma weyść w układy o poży­
czkę z zagranicznemi bankierami.

M i n i s t e r  Casa-Irujo  chory  od dni kilku.
W  K a d y x ie  uzbrajają 2 okrę ty  wojenne i 3 

fregaty. W y p ra w a  ta  jest przeznaczoną na m o ­
rze spokoyne, a V ice-Krplewstw o Peru  p rzy  po­
mocy floty w krótce będzie mogło dać odpor woy- 
sku rew olucyynem u z Chili i T erra firm a .

D on W ik to r  Saez  wyjechał d. 6 b. m. z tu -  
teyszey stolicy do Toledo. Nie był u dw oru w cza­
sie uroczystego obchodu roczn icy  urodzin K rólo- 
Wey.

Po powrócie M onarchy, przybyło  tu  bardzo 
wiele rozm aitych  xięży; lecz mieli o trzym ać zale­
cenie, aby wyjechali.

M a d ry t,  dnia  19 grudnia.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

K ról Jm ć chcąc dać dowod duchow ieństw u 
swojego wysokiego poważenia, p rzy  w ynurzen iu  ża­
lu, iż okoliczności nie dozwalają m u każdego z t e ­
go czcigodnego stanu, podług żądania wynagrodzić, 
ozdobił wielkim krzyżem  orderu  Karola  I I I .  A rc y ­
biskupów Tarragony, Oryhuela, P a m p e lu n y , Urge- 
lu, C eu ty , M a la g i , i Salsony,  a zaś arcyb iskupa 
W'alencyi  wielkim krzyżem  orderu  Izabelli  K a to l i -  
ckiey. D o n  Antonio  P a r g a s -r -L a g u n a  został m ia­
now any M argrabią  de la Coustanze.

M ianowaną została jun ta ,  k tó ra  pod  ̂ p rze­
w odnic tw em  m inistra  woyny ma się za trudniać  za ­
ciągiem i urządzeniem  gwardyi. Członkami jey 
są: Xiąże In fa n d a to , B iro n  Eroles, H rabia  d?Espa- 
g “na, jenerał Bailin .  Sekre tarzem  junty  jest Don  
Carlos de Ulman.  Jeneraln i inspektorowie woy- 
ska są także członkami tey  junty.

K ról Jm ć ustanowił order dla wszystkich, któ­
rzy  się w w oynie  za prawość, oraz w obronie k ra ­
ju i religii odznaczyli. O rder ten  stąnow i k rzyż 
czerwmny z koroną królewską, palmanii obwiedzio­
ną, w polu białem ze złotą obwódką. Napis jest: 
„ Król w iernością



F  r  A n  c y A. do Stam bułu . Pozw alam y (rzekł Xiąże) synow i
P a ryż , dn ia  22 grudn ia . W P a n i  trzymiesięcznego odpoczynku w  pięknym

(z G azety  W arszaw skiey]  klimacie stambulskim; lecz potrzebujem y go w e
K ról J 1 nc dał dziś przede mszą ś. p ryw a tne  F rancy i,  a jest tak  dobrym francuzem , iż nie mo-

wysłuchanie jenerałowi porucznikowi V ice - l i ra -  ze zostać turkiern. ^
biemu Vailing X iec iu  Brancas  i V ice-Hrabiemu Donoszą z h a jo n n y  p o d a .  i 5 b. m., iż kilku
Larochefoucault. O południu jeździł M onarcha tam ecznym  oficerom ar ty l le ry i  kazano udać się do 
do St. Cloud, a wróciwszy pracował koleyno z m b  N aw arry ,  gdzie mają bydź utw orzone kompanie 
n is lran ji  g ra b ia m i  F il ld e  i P eyronei■ a r ty l le ry i  do użycia w górach.

Bankierowi^ angielscy Rodachild  i B aring  wy- # O n iek tó rych  członkach now ey rady  s tanu  
jechali w czora  napo w ró t do L ondynu . hiszpańskiey mamy następującą wiadomość:

D nia  2§: Dziś była ucz ta  woyskowa, k tó rą  gas L a g u n a  był posłem hiszpańskim przy dworze
miasto .P aryż  dało Xięciu Angoulem e, naczelne- rzymskim, i nie tylko nie przysiągł wierności kon- 
uiu wodzowi, W  r,ovvey sali od ogrodu zasta- s ty tucy i stanów, lecz naw et oświadczył się prze- 
wiono stół na 4oo osób. Sala ta, ozdobiona bron- ciw ko przysiędze, k tó rą  Król F erd yn a n d  na tę  
foWemi znakam i zw ycięz tw  i chorągwiami, za- konsty tucyą  wykonał; A ntonio Gornez Calderon, 
wieśźonemi na 5o kolumnach, połączonych z sobą protestow ał się za powrotem Króla i 8 i4 roku  prze- 
girlandami laurowemi, wspaniały widok wysta- ciwko konsty tucyi stanów, pcźniey był członkiem 
wiała. P rzy  wielkim przysionku przyją ł X ięcia  rejencyi urgelskiey; Ju a n  de K rrn  służył daw niey  
prefek t departam entu  Sekw any  H rab ia  Chabrol z  w straży bokowey, a przed rew oiucyą 1820 r. był 
ęałą  municypalnością. U.stołu po p raw ey  stronie in tenden tem  B arceliony,  ̂ posiada dokładną wia- 
Xięcia naczelnego wodza siedział Xiąże C arignan, domość a stanie Hiszpanii. . , .
a po lewey, dziekan marszałków francuzkich, d a - '  D n ia  25. Dzis ie jszy  M onitor  umieścił Ważne
ley zaś inni marszałkowie podług s tarszeństw a, postanowienie królewskie ped dniem wczor yszym 
Podczas ucz ty  grała w yborna muzyka. Z a  o trzy- (24 b. ra.), k tóre rozpuszcza izbę deputow anych, a 
m anem  pozwoleniem, H rab ia  Chabrol, pił zdrowie zupełnie now ą zwołuje. Zgromadzenia w ybiercze 
królewskie, a potem prefekt policyi, p rezydent m u- w całey Monarchii, departam entow e i obwodowe, 
nicypalności, M e r .  adjunkt M era, i jeden z człon- m ają się zebrać we wskazanych mieyscach, jedne d. 
ków municypalności, koleyno spełniali toasty  M o n -  a5 lutego, a drugie 6 marca. Posiedzenie izby-nąrok  
sieur, M adam e , Xiażęcia naczelnego wodza, X ię- 1824 zacznie się d. 20 marca. Innem postanowie- 
in e y  B e r r y , Xiecia B ordeaux, oraz woyska lądo- niem, tegoż dnia wydanem ,, m ianował K ró l  Jm c 
wego i morskiego. Zapał doszedł do navw yzsze- prezesów zgromadzeń w ybierczych. 
go stopnia, gdy Xiaże naczelny wodz powstał i Znakom ite  rodziny żydowskie we r r a n c y i ,
rzekł: „ Mości Panowie! VVnoszę te ra z  zdrowie starają sią gorliwńe o moralne odrodzenie jedno*
miasta P a ryża , k tóre dziś przyjęło tak , jak przy  w ierepw  swoich. Do w ażnych  skutków ty c h  usi- 
p ierw szym  powrocie. N iech żyje  m iasto P a ry ż  łowań, należy niedawne założenie kilku szkół wza- 
z dobrym i sw ym i m i e s z k a ń c a m i śpiewano w ted y  jemnego uczenia, i u tw orzenie kilku tow arzystw , 
stosowną kantatę ,  napisaną przez Pana Gentil z aby młodzież wychodząca z tych  szkół uczyła się 
m uzyką  Pana Jad in . Po stole grano sztukę tea- pożytecznych kunsztów i rzemiosł. Dwa tak ie  to- 
tra lną ,  a gdy zaproszone osoby siadły na wskaza- w a rzy s tw a  znaydują ąię już w P a ryżu  i  M etz. 
nych mieyscach, Xiąże naczelny wodz przyw ołał . • •
do siebie prefekta  policyi i oświadczył m arszał- P a ryż  dn ia  2?. gru d n ia .
kowi M oncey. „ Pozwól, Panie M arszałku , aby [z K orrespondenta W a rsza w sk ieg o )
dziś pierwszy u rzędn ik  miasta P a ryża  przy mnie K ról Jm ć uchw ałą  swoją z dnia wczoraysze-
siedział.“ po godzinie 9’ey wyszedł Xiąźe z sali, go m ianował parami t  rancyi 27 osób, to jest: A rcy -  
i na tey  uczcie skończyły się .powszechne uroczy- Biskupa z Besanęon\ Biskupa z A u tu n ; 10 jenera- 
stości miasta P a ryża  z powodu pow rotu  woyska, łów majorów; Glandeves, P uysegur, de lo Bruyerie- 
Podczas tey  ucz ty , uczęstowano jedzeniem 8000 r ie ,d ,A g o u it1 M esn a rd ,B u sse t, Ju igne , D uboucher, 
osób, wyszło 7000 butelek  wina , 23oo szklanek ' Charette, i  Coisliw, 2. prefektów: Hrabiego Tournon  
ponczu, 18,000 ciast, i 25.900 filiżanek lodów. i B r e ltu il ,  i 3stu członków izby deputow anych , to

M onarcha nasz, m ety lko  oddał Królow i F e r - jest: m in is tra  L a ine , H rab iów  B e th izy , Chabrol, 
dynandow i wszystkie chorągwie zabrane w  woy- diO rglandes, C haite lux , Vua ue, M arcellus, Kergo- 
nie od roku 1808, leczn aw e t rozkazał, aby żadnych la y , C ourtarvel i d ’Arugeac, m argrabiów . F ilie -  
dział francuzkich, znalezionych, w tw ierdzach  hi- fra n ch e  i R a stig n a c .  W y jąw szy  dwóch pierw szych 
szpanskich, nie zabierano; nie zdobycie bowiem, parów  duchownych, wszyscy, inni nim zaczną w  
ale oswobodzenie było celem teraznieyszey w oyny . izbie parów zasiadać i głosować, powinni okazać, 

Jeden z tu te js z y c h  dzienników zapewnia, iż iż ustanowili m ajoraty, przynoszące 10,000 franków 
Wszyscy urzędnicy domu królewskiego, i w biórach czystego dochodu na roK , albo iż za przysługi, 
m inisteryy, o trzym ają  nad zw y cza jn ą  g ra ty f ik a c ją ,  krajowi wyświadczone, pobierają 12cie tysięcy fran- 
z powodu szczęśliwego ukończenia w oyny biszpań- ków , nieodwołaney pensyi 7. kassy krolewskiey. 
skiey. " *" Podług inney uchw ały  godność Para, w p rz y p ad -

Postanowieniem z d. 17 b. m. rozciągnął Mo- ku bezdzietnego zgonu Vice Hrabiego C hateaut' i- 
iiarclia przebaczenie, nadane zbiegom woyska ]ą . and, spadnie na jego synowca, z zastrzeżeniem ty c h  
dowego, do zbiegłyuh m aytków  i żołnierzy* mor- samych w arunków , jakie przy ją ł zięć X ięcia  l a ­
skich. Inne postanowienie, w tym że dniu w yda- ren tu , m argrabia Roche D ragon. 
ne, zaleca wszystkim urzędnikom, k tó rzy  posia- Obadw ay kardynałowie francuzcy  pow raca-
dają jakie ak ta ,  tyczące się osady St. D om ingo, aby jący z R z y m u ,  dokąd na konklawe jeździli ,przy- 
je w przeciągu 3 miesięcy nadesłali m in is trow i bywszy d o tu tey szey  stolicy, pow iadają , iż przy 
morskitmu. pożegnaniu Oyca ś., d. 5 grudnia, zostawili go w

Baron B prres de M olard  został m ianow any  dobrem zdrow iu. O statnie  listy z R z y m u  donoszą 
dowódcą woyska francuzkiego w E s t r a m a d u rz e , i atoli, iż Papież nie wstaje z łóżka, lecz ma to bydź

peryodyczna słabość, na k tó rą  Oyciec ś. cierpi 
pospolicie w  tey porze roku.

F ran cu zk i  jeneralny l iw eran t  żywności, b an ­
k ier O uvrard, dał w M adrycie  św ie tny  bal, i czy­
ni sobie dotąd pochlebną nadzieję , że p rzy p ro w a­
dzi do końca znaczną pożyczkę pieniężną dla H i ­
szpanii. Nieustała dotąd pogłoska, że Ballasteros i 
M orillo  o trzym ali paspohta do F rancy i.

D nia  26. H rab ia  Pozzo d i B o r  go  przj'jechał 
t u  wczora z M a d ry tu . U m arł w Korsyce tam ecz­
ny  gubernato r F illet.

)»Ć

w yje.tnu  eto Badajoz. W noszą  ztąd, iz w o ,__
francuzkie pozostanie nie ty lko  nad Fibro, lecz o- 
raz prz jr zacbodniey granicy.

Zdaje się, iż jeszcze nie zaw arto  uk ładu  wzglę- 
dem nowey pożyczki hiszpańskiey, dla k tórey  p rz y ­
byli tu  bankierowie londyńscy B a rr in g  i R o tsh ild . 
g a jący  pożyczkę chcą, aby mieli zabezpieczenie na 

°brach d u c h o w n y c h . którem iby p rzy  zaręczeniu 
b r ancyi sami zarządzali.

Słychać, iż Xiążę A ngoulem e  p rzy ją ł  nieda- 
w n ° m atkę jenerała Guillerninot, i w pochlebnych 
w >razach doniosł jey o m ianow aniu  syna posłem



A K 6  L I W

L o n d y n  dnia 20 grudnia.
(z G azety W arszawskiey .)

Z  powoda pomyślnych dla greków wiadomo­
ści, Lord  B yron  miał się ud3Ć do stolicy ich r z ą ­
du. Bez obcego wdawania się Grecya  spodziewa 
się widzieć zupełnie niepodległą w roku przyszłym.  
Gazety  tuleysze twierdzą,  i,z zakon mal tański  b ę ­
dzie mógł jey pomagać Wychodząca  W B ruxe ll i  
gazeta,  pod napisem W yrocznia ,  zapewnia,  iż nie 
masz wątpl iwości  o przywróceniu rzeczonego za­
konu.  Dawnieysze jego s talu ta  zostały odmienio­
ne w takim sposofiie, iż mnieysza zachodzi trudność 
W przyjęciu Kawalerów) lecz wypada jeszcze za­
pewnić  mu u dzielność, co ma nastąpić w roku 
przyszłym 1824, od którego to czasu zakon ś. J a ­
n a  Jerozolimskiego  rachowałby nową erę.

Niedawno przybył  tu goniec gabinetowy An­
gielski z l istami ze Stambułu,  odprawiwszy kwa­
ra n ta n n ę  n ag ran icy  aus t ryackiey.

Lis ty  z wyspy ś. ' lróycy  pod d. 3 i październi ­
k a  donoszą, iż murzyn i  uk no wali spisek na w y ­
rżnięcie eurepeyczykow,  w 'dzień Wszystk ich  Świę­
ty ch ,  lecz zamach t en  odkryto.  Ogłoszono prawo 
Wojenne, i wielu murzynów uwięziono.

Gazeta  londyńska the Thimes  umieściła na- 
gtępuiące u wagi: „ Z rachunku wprowadzonyeh i 
w yprow adzonych tówarów w ostatnich 4o latach,  
pokazuje się. iź od roku 1798 do 18 j2, ki-dy roczne 
podatki  w Wiclkiey  Brytani i  wynosiły 53 riulionow 
670 19Ó fu i tów szterligów, a op ła tańa  ubogich nie 
dochodziła 4 milionoyy funtów szterlingow,  w p r o ­
wadzono na rok towarow za 29 milionów 578490 
funt .  szter.,  a wyprowadzono za 23 miliony 84 >,865 
funt ów  szterl.; w roku 1812, kiedy podatki uczyniły 
55 milionów funt szter .  a opłata na ubogich 7 
milion.>w, 761 4«i funt. szter:  wyprowadzono to­
w a r o w  z Anglii za 43 miliony 558 4go funt szterl.  
a  Wprowadzono ty lko za 19 milionów 4 oi 870 tunt.: 
szter:  od początku woyny  w  roku 1790 do końca 
jey w roku 1815 we 23 latach rzeczywis ta  wartość  
Wprowadzonych towarow' przechodziła 4oo milio 
now fun tów szter lingow;  można przyznać,  iż woyna 
u t r z y m y w a ła  się towarami  ręk  dzielnemi kra jowe- 
mi, a ze wartośp tych towarow zależała po większey 
części od roboty,  wypada więc powiedzicć,  iż |eni- 
usz i praca  angl ików mogły prowadzić woynę,  
Lecz  w miarę  powiększania się ilości towarow rę- 
kodzielnianych.  zmnieyszyła się t ak /e  zapłata r o ­
b o tn ik o m ^  skutkiem naszych zagranicznych d/ iałan 
h andlowyc h  w os tatnich 7 latach od r- 18.6 do 1822, 
by ł  zmarnowanie przewyżki  przeszło 100 milionów 
fum szter.  wartości  płodow roboty,  bez o t r zy m a­
nia pośrednio lub bezpośrednio żadnego za to  w y ­
nagrodzenia.  T ru d n o  więc byłoby dowieść tw ie r ­
dzenia,  iż sposob zarobku kwitnie  w naszym,  kraju.

W  ł ,  O C H Y.
O d gran ic  W łoskich  dnia  17 grudnia .

(z G azety l t  arszawskiey.)
Oyciec ś. niedawał  od kilku dni wysłuchania z 

powodu holu głowy: lecz mimo lego zaymu|e s ię  
ciągle inLres sami  kraiowemi. Słychać,  iż w mie ­
siącu s tyczniu  odprawi  nowy konsystorz dla po­
twierdzenia  biskupów, powiększey części francuz- 
kich,  a w marcu wyniesie kilku pra ła tów na  do- 
stoyność kardynalską.

Kardynał  Cansaivi. bawiący od niejakiego cza­
su w  Porto diAnzo, choruje na puchlinę w nogath,  
k tó ra  coraz w górę idzie. S łychać o u tw orz en iu  
w  R z y m ie  towarzys tw a sztuk pięknych,  handlu  i 
ro ln ic twa ,  tudzież o wprowadzeniu  jednostayney 
wagi  1 mia ry .

T  V R e y A.
Od granic tureckich dnia  12 grudnia .

(z G azety W arszawskiey.)
S ły chać , iż t u r c y  pod M issaluugi  wszyst ­

kie swoje działa utracili .
Donoszą z S m y rn y ,  i i  znowu na  granicy per- 

skiey snują się pokolenia nomadów,  i rozpościera­
ją t rwogę aż do Alepu.

D z ien n ik  R ozpraw  umieścił  nas tępujący list 
x Z a n te  pod d. 16 listopada. , .Krzyż odn ósł zw y-  
c ięz tw o ,  w dniach 4 i 5 b. m., 56 s tatków gre- 
ckidh pokonało w zatoce Talanle  52 okrętów tu ­
reckich.  Podczas b i twy,  grecy puścili 3 s tatki  pal­
ne, które  2 fregaty nieprzyjacielskie zapaliły; dwie 
zas inne fregaty sami turcy zapalili, aby się w r ę ­
ce chrześcian nie dostały Zdobyli jednak grecy 
3 piękne brygi i korwetę.  O krę t  z Syros  przy wiózł 
wiadomość, iż widział  flotę turecką płynącą  w nie­
ładzie do Da rdanTlow , a inny okrę t  donosi ,  i i  
z całey tey floty tylko 22 okrę tow wojennych 
przybyło do Dardanel low.  Tak  więc tu rcy w za­
toce Talante  utracili  10 fregat,  brygów i korwet.  
L or t  Byron zasilił skarb Idryyski  100,000 piastrow, 
na uzbrojenie wyp ra w y ,  k tóra ma dać odsiecz tw ie r ­
dzy Missolungi.

W  ty m/.e dzienniku czytamy następujące do­
niesienie : „Przyjacie le  sprawy greków dowiedzą
się z radością, iż w miesią u lu tym roku przyszłe­
go wyydzie opis odrodzenia Grecyi  od roku 1740 
do 1823 przez Pana Pouqueville. Au to r  zjednał |UŻ 
sobie oddawna s ławę w świecie uczonym przez w y ­
borne podróże swoje do Morei,  Macedonii,  Albanii.

D nia  i 3 . Listy z różnych wysp Archipela­
gu dochodzące do dnia 10 listopada, potw ierdzaią 
wiadomość o bi twie morskiey stoczoney d. 23 paź 
dziernika v. s pod Trikori w zatoce Volo, mię­
dzy fiotą tu recką kapi tana baszy 1 kilku oddzia­
łami eskadry greckiey.  Wszys tkie  listy z  l i n e ,  
Syra  i Id ry i  zgadzają się, iź w tey  bitwie grecy 
spalili turkom 2 f regaty,  a 2 ko rwety  i 6 brygów, 
otaz kilka s tatków przewozowy,  h z pot rzebami  
wojennemi  i żywnością zabrali.  S tra ta  greków ma 
bydź bardzo mała.

Zia je  się, iż kapitan basza, wypływając  d. 20 
października z zatoki Salonik i  w tam tą  stronę,  
chciał  me tylko twierdzę  Negrepont  opat rzyć w  
żywn ść, lecz oraz spustoszyć pobliskie wyspy Sco- 
polo i Schiaio, a nawet  (jeśliby można) wspierać 
działania okrutnego Seraskiera A Infułata baszy, k tó ­
ry z 1 cznym  korpusem ciągnął z Larysy  ku Z o ­
lo i T r i k j r i , i został stracony. Usiłowania gre­
ków pod Trikori  zniweczyły  te wszystkie z a m y ­
sły, i kapi tan  basza m i r n o 'o ln i e  musiał z uszko­
dzoną flotą wracać spiesznie do Dardanellow. W ia -  
domości z zachodniey Grecyl  są również pomyślne 
dla greków.  Lis ty  z Z a n te  pod dniem i 5 l istopa­
da donoszą, iz Otner  Vrione  Basza J a n in y  po ra­
żony w A ka rn a n ii  kapitulował,  i zos tawiwszy wszy.  
stkie swoje działa grekom musiał wrócić do P> e- 
wezy.  Po takich wypadkach,  M usta fa  basza sky- 
taryyski ,  odstąpił  także od oblężenia Missolungi  i 
zw o y sk ie m  oiem, do trzeciey części zmnieyszo-* 
nem, udał  się do K,at cliii w E to l i i , gdzie zewsząd 
napastowany,  bedzie przymuszonym póyić za p r z y ­
kładem Omera Frione  Eskadra turecka,  k tóra  M is-  
solungę t rzymała ,  w zamknięciu,  oddaliła się spie­
sznie w skutku tych Wypadków,  a Maurocordato  
z i3 d a tk am i  wojennenu greckiemi , zbliżył s ię do 
rzeczoney twierdzy.

Kurs  wi leński  na assygnaty od dnia 28 gfudnia 
rubel s rebrny 3 rub 28J kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 6 9 , s tary r.  u k o p .  5o, imperyał  r.  36 
kop. 00

Pozwolono drukować.  Z  polecenia J M . kl ojennego Litewskiego Gubernatora■
A n d r z e y  Sucharsk i  R zeczyw is ty  R adca  S tanu  i Kawaler,

ut Drukarni $ edakcyi,
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W ilno  dpJa 4 Stycznia v. s. 1 8 2 4  Roku.

O g ł o s z e n i e .
S p r z e d a ż  r o z m a i t y c h  r z e c z y  

p r z e z  a u k c y ą  w  D o m i e  W i l e ń s k i e ­
g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i ,  
r o z p p ó z n i e  s i ę  z n o w u  o d  d n i a  2  
s t y c z n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 4 r o k u  
i  t r w a ć  b ę d z i e  c o d z i e n n i e  z  r a n a  
o d  g o d z i n y  9 t e y  d o  1 2 t e y  a  p o  p o ­
ł u d n i  i o d  2 e y  c lo  ń t e y ^

2. L itew ski Pocztamt wzywa hinieyszem, 
chcącycj! podjąć się dostawy potrzebnych mu, 
dla niższych pocztowych służących Litewskiey  
Dyrekcyi jednorocznych ammunicyynych rzeczy, 
a mianowicie: raytuzow szarego szlązkiego sukna 
z  czainetni lampasami i skórą 579, pantalonow 
takiegoż sukna 4 g, także jiantalonow ciemno-zie­
lonego sżłązkiego sukna io 3 ,  letnich pantalcnow  
flamandzkiego płótna 428 i halsztuchow czarnych  
sukien ^ch 1062, a nadto towaru czyli skór na 
hóty f podeszwami i całym garniturem na pół- 
hóciki o3 i par; izby takowi przybywali do Pocz-  
tamtu dla odoycia targów w terminach lriżey o- 
żnacsonych; a mianowicie : pierwszym dnia g, dru­
gim dnia u g o ,  a trzecim ostatecznym dnia i4go  
stycznia nadchodzącego i 8 2 ± rokii, gdzie i dal­
sze kondyćye będą objawiona, z warunkiem, aże­
by każdy pódeymujący się tey dostawy, złożył, przy 
oświadczeniu, na i iśmie świadectwo ewikcyi, mo.  
gąt ey bydź wierną i dostateczną nieodmiennie, bez 
czego nikt do targu dopuszczonym bydź nie może.

3 N izey  podpisany na im ię W .  ICarohny 
* t r z y ^ w i c z o w  Kontrymowey Sę^lziney Gran. 
\ i  jlen, na rubli sr. xoo łącznie z moją żoną A n ­
ną v przód Ólesźkiewiczową wydał oblig, a ja­
kie 1 taż W .  Sędz. Kontrymowa nie uznała  
prz ośw iadczenie  w  rokit idącym grudnia 11 
d. v kfach Grodz. W ileń .  zaniesione na rzecz  
Swo q m« ẑa i jego kredytorów W  W. Dersz-  
koió . l e c & poriieWaź niżey podpisany zn iew o ­
lony prźeż tradycyą wypłacać i q i  suhimę jak i  
pom ’niónym obiigiem jest objęta W  W. Dersż-  
kofpi.i, a oblig takowy nie wiadomo w czyim 
Zostaje ręku: przeto aby onego nikt nienab tr­
wał  j źe za bnym nic iitie zostaje dłużny nin ieysze  
trzykrotne do Km-yera Lit. n iżey podpisany po­
daje ostrzeżenie. Wincenty DomańskiL. tJ. W .

l a k o w e  ostrzeżen ie  w olno  umieścić do 
^ n r y e r a L i l .  Darnel W e n e r  R . M. W .

3 . Kohsvstorz Auszpurgsko-Ewangelicki Li- 
ićwkso W ileński.

Roku 1823 mc a xbra 21 dnia, z okoliczno­
ści; ze ten Konsystorz przez kilka miesięcy nie' 
miał* akttiaihego kompletu prawenł wskazanego, z 
różnych pcWodow; a fcUd gdy i przesyłki pisma 
nie w swojby porze i nie w  Czasie przychodziły. Ze- 
wzgiędu : gdyby osoby wyznaczenia Auszpurgsko- 
P-vvangelickifgo do ńaszey jury?, lykcyi Kortsysto- 
1 za . Wileńskiego udające się, ą mające interessa 

róźuogattinkowym sposobie, tak z  przesyłkami 
P'cniężneinj, jako teź 1 7 satnemi prośbami do ni- 
k,;>80 w ięcey, ani pód cżyim imieniem, jak wprost 

adresaein do Konsystorza przesyłano. W  prze­

ciwnym bowiem zdarzeniu, jeżełi przesyłki jako­
we skutku potrzebnego w  należney odpowiedzi 
nieotrz ■ mają, winę sami sobie przypisywać z e ­
chcą. O ćzem Konsystorz Auszpurgsko-Ewange­
licki Wileński interessowane strony zawiadamia­
jąc, takową rezolucyą, na swym kompletnym za­
siadaniu podpisawszy, dla zaawizowania do Ga­
zety Kuryera Lit., komu o tenj wiedzieć będzie na- 
leźału, umieścić zadeterminował. Podpisano w żur- 
nale: Prezydent Konsystorza Fryderyk Baron
Rożen Kawaler orderow, Xiądz Jan Jakób N i­
kolai Radca Konsystorski. Karol Fryderyk Szwartz 
kadca Kbnsystor. i 4 klassy. Sekretarz K onsy­
storski Franciszek Zacharzewski jo  klassv.

W olno drukować Prezydent Konsystorza Ba­
ron Fryderyk Rożen.

_ - «ł

3 . Konsystorz Auszpurgsko-Ewangelicki L i­
tew sko-W  iieński.

Roku 1823 miesiąca xbra 2 1 dnia, w  zapro­
wadzonym dziele rozwodowym z powództwa U ro-  
dzoney Teressy z Leonowiczow JBeymanowey, 
przeciwko swojewu mężowi Ur. Franciszko­
wi Beymanowi, jeszcze w miesiącu januaryi 26  
dnia 1823 roku po przeyściu stopniow processuj 
kiedy uzupełnienie całkowitego dzieła istotne n a ­
stało , a zbliżający się czas prawem zadyktowa- 
ny temu Konsystorzowi upływa, dla niewiadomo,  
ści mieySea pobytu Ur. Beymanowey, i nieja- 
wienia się w  ten Sąd; Konsystorz Auszpurgsko- 
Ewangelicki Litewsko W ileński zdeterminował 
przez ninieyszą trzykrotną awizacyą w  Gazecie 
Kuryera Litewskiego powódkę Ur. Teressę z Leo-  
uowiczow Beynianowę zawiadowić, aby dla w y ­
słuchania dekretu »at«*«w#iisgu( sama przez się,' 
lub w  niemożności przez umocowanego plenipo­
tenta na dzień 18 januaryi następującego roku  
1824 w  tym Sądzie Konsystorza jawiła się. W  
żurnale podpisano przez komplet Konsystorza za 
kotrektą Sekretarza.

Prezydent Konsystorza Fryderyk Baron R o ­
żen Kawaler orderow. X . Fan Jakób Nikolai 
Radca Kcnsystor. Karol Fryderyk Szwartz Rad­
ca KousyStor. i 4 klassy. Sekretarz Konsystorz^  
Franciszek Zacharzewski 10 klasSy.

W olno  drukować Prezydent Konsystorza  
Baron Fryderyk Rożen.

 *  — "  .
5 N iż e y  podpisany śkdssow awtzy  zupełnie i  

zam knąw szy  handel rozm aitych  towarów p r z e z e -  
mnie w  mieście W iln ie  p row adzon y , m ając  za-, 
mi&r wydalenia się z  m iasta  W i l n a , w zyw am  
w szystk ie  osoby mogące mieć do mnie jak ą k o l­
wiek p re ten syą  (oprócz Ur. Sztarnma i  K am pę  
z  k tó rym i p ro w a d z i  się proces d> R zą d zą cym  Se­
nacie) aby ra c zy ły  taw ić  się w mieszkaniu p o d ­
pisanego w  mieście W iln ie , dla odebrania p r a .  
wtiey sutysfakcyi-, jak  niemniey w zyw am  debitor ów  
do handlu rnojegd zawiniających, aby kw oty  od  
siebie należne chcieli Wnieść w jak  nayprędszytn  
czasie do rąk pełnomocnego plenipotenta m ojeg* 
W . Konstantego Dąiiibrofrskiegó, Adwokata Są­
du Głównego, w  przec iw n ym  bowiem ra z ie  p r o -  
cesierh do uiszczenia s ;ę p r zym u szen i  zostaną.  
W ilno d. 19 grudnia  i 8 23 . J szc f  Kopsch.

Roku  1823 ajbra 21 d n ia ■ Takowe pismo' 
Redakcya K uryera  L itew skiego  do ga ze t  umieścić  
tnole ćw iadetę Antoni Pom arnacki Sędjtia G W .
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S o k o l s k i e g o  p o w i a t u ,  
Nowowoiskiego amtu.

F o lw a rk i :  N o w o w o la  z aw ulsem  M ajew o, ReszkoWce, 
N o w in k a  i ko ldn ia  G ro ch o w sczy zn a  

F o lw a r k  Z w ie rż a n y  .
D o n a ta rv a  N ie rosna  r , , . * „• - . *

O p ró c z  te g o  d z ie rżaw ca  d o u a t s r y i  N iero u. ■ 
płac i  do a m tu  rub. jo  kop* 8 o srcbr. 

Sokolskiego amtu.
F o lw a k  W ro c z e n s z c z y z n a  . * *

Słodkowskiego amtu.
F o l w a r k  D a b o w o  . ; ,

Dubnickiego amtu.
F o lw a r k  K-u* ca S to ło w a  • 1

Chodorowskiego am tu•
F o lw a r k i  K um ia ła  i C hodorow ka  
F o lw a r k  P o łom in  . . . * • .  

B i a ł o s t o c k i e g o  p o w i a t u .  
Suraiskiego amtu.

F o lw a rk i :  Z aw y k i .  B a ra n k i  i T r y o z o w k a  .
O prócz  tego z fo lw ark u  Z a  w y k  corocznie  p ła ­

ci się S urazsk iem u kościołow i za zbożowy 
dz ies ięc inę  po 7 2  r u b  43£ kop 

F o lw a r k  U b o w o  . . • * •
B i e l s k i e g o  p o w i a t u .

Klenickiego amtu. (
F c lw a rk i :  K len ik i ,  R a c z k i  i L a d a  z ozynszow em i Wsia 

mi b ie lsk i ' " 0  le śn ic tw a  • # • • •
B i e l s k i e g o  p o w i a t u .

Bielskiego am tu.
1? .i-o'Qvk P o b re b y  . . . . .
F o lw a r k  U ra n o w ie c  po<t •

O prócz  tego  z fo lw arku  G ra b o w c a  płaci się 2a 
zb o żo w ą  dy.iesięcinę B ie lsk iem u  kościołowi 
po  ru b .  8 7 J kop. s re b r .

F o lw a rk i .  G ołow iesk , U żyk i i w oyto w gtw a Bielsk i PiJiki 
O p ró c z  tego  z fo lw ark ó w  G ołow ieska  i Użyk 

płaci się b ielskiem u kościołow i za zbożową 
d z ie s ięc jn ęco  r o k  po i35  r u b .  9 9 ^ kop. Sr. 

ito łow ackisga amtu.
W o y t o w s t w o  P le ty c z e  •

Brańskiego am tu.
F o lw a r k i .  K ie rsn o w iek ,  B uynow o i Maleęzc?

O p ró c z  tego  z fo lw a rk u  B u y n o w o  płaci się do 
brańsk iego  szp ita la  a n n u a ty  2 % rub .  3o kop. 

a » fo lw a rk u  K ie r s n o w k a  daje  się b rańsk iem u  
kościo łow i dz ies ięc ina  snopow a.

F o lw a r k  Z a łu sk ie  . . •
W o y t o w s t w o  C hojew o . •

S o k o 1 s k  i e g b p o w i a t  i?..
Janowskiego amtu.

F o l w a r k  Jan o w o  z  czynszow em i k lu czam i K n p ib k  j 
C ze r l io aa  n a z y w a ją c e m i  się . . •

F o l w a r k  B ia ły s toczek  :
K o lo n ia  KLarcztnisko . . . . .

D  r  o b  i o z y  W* k i e g o  p o w i a t u  
M ielnickiego amtu.

F o lw a r k  D ro h ic z y n  i  w o y to w s tw a tn i  W ó lk ą  i RogoW* 
k ą  i fo lw ark iem  IClukowo . . . .

F o lv  a rk i :  D ro h ic z y n  B en ed y k ty ń sk i  i S itk i

S r e b r  e m.
Rubli K.op. j R ubb Kop
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A  z a te m  życzący  wziąc^*v t r e n d ó w  ną d z .e rzaw ę ,  k to ryko lw ieK  z lyotj 
c h c ą  p r z y b y w a ć  z d o s ta teczn em i kaucyam i,  odpovsiadajacem i d w ó ro c z ń e m u  śre< 
i ą tk u  d o chodow i,  do B iałostockiego  O bw o d o w eg o  R z ą d u  ago O dd z ia łu  dla ta rg o  
n e  te rm in y ,  n a  jakich  zaś w a ru n k a c h  ta k o w e  m a ją tk i  oddają  się W d z ie rż a w ę ,  
d z iś  ey o sący n i  po p rz y b y c iu  do O bw o d o w eg o  R ząd u .  O b w o d o w y  K azntfczcy

m aią tkó jy  albo kilka, z.e. 
ś red n iem u  z każdego  m a- 

w na w y ż e y  oz; .cy.o- 
o tern objaw iono bę-

La djb o wika,


